FILMJA 


Film zarówno niemy, jak i dźwiękowy, 
zjednoczył pod swój sztandar niemal wszy- 
stkie narody. 

Duży procent [udno ści Hollywoodu sta. 
nowią Anglicy: Chaplin, Clive Brook, Ro- 
nald Colmam, Victor Mc. Langlen, Ernest 
Torrence George K. Arthur, Reginald Den- 
ny, Herbert Brennon i Frank Lloyd (rezy- 
ser). 

Barwy Francji reprezentują: Adolphe 
Menjou, Lili Damita, Renee Adoree, Maurice 
Chevalier, D‘Abadie d'Arrast (reżyser). 


Rosjanami są: Olga Bakłanowa, Mikołaj 
Sassunin, Iwan Lebedeff i kilku reżyserów, 
wśród których najsłynniejszy jest Dymitry 
Buchowiecki. 

Z artystöw niemieckich, stanowtacych 
grupę filmowców amerykańskich wyröZ- 
nlaja sie: Erich von Stroheim, Gustaw v. 
Seyffertitz, Lew Cody, Ricardo Cortez i 
Mae Murray. i 4 

Węgry reprezentuia: Vilma Banky i Nick 
Stuart. = 
Italie przedstawiają: reżyser Sylvano 
Balbini i niezapomniany $, p. Valentino. 

„Niezwykle licznie reprezentowany jest 
Meksyk, który dał filmowi amerykańskie- 
mu takie sławy, jak: Ramon Novarro, Dolo- 
res dei Rio, Lupe Veleż. Gilbert Roland, 
Don Alvarado i t. d. 

Przedstawicielami żółtej rasy są: Chiń- 
czyk < So-Jin i J apończyk Sessue Hayakawa. 

Popularny „Slim“ — Karol Dane jest 
Duticzykiem. Anna Q. Nilson, Gretta Nis- 


sen i „boska“ Greta Garbo pochodzą z są- 


siedniej Szwecji. 
Z Polaków, po wyjeździe Z Ameryki Po- 

li Negri, przebywa w Hollywood: — Gilda 
Gray (Michalska), i Gwen Lee (Lipińska). 
> Rodowitymi „yankesami“ sa: Corinne 
Griffith, Bebe Daniels, Clara Bow, Coleen 
Moore, Monte Blue, Douglas Fairbanks, 
Rod la Rocque i wielu innych. | 
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egjonów” w bodzi. 


Estella Taylor i George O'Brien w filmie p. n „Kajdany”, « cis RAE 
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Ludwik Lawiński, artysta 
teatru „Qui pro Quo“ na 
występach w Łodzi. 
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Najsubtelniejsza gwiazda ekranu, Lili Damita. © 


> "Dla: uczczenia 473 rocznicy wymarszu pierńrszej kadrówki Legjonów Polskich z z Krakowa w granice“ b. Królestwa Kon- 
| gresowes go Związek Legjonistów W Lodzi urządził Ww dniu 9 b. m. wielkie święto sportu p. m. „Dzień Legionów“. Ewene: 
mentem imprezy tej były. zawody sztafet: lekkoatletycznych, które stoczyły bój na trasie 10- kilometrowej Ruda Pabjani- 

ce SA oka, Plac Wolności Łódź. Na zdięciu uczestnicy zawodów w liczbie 60 ‘biegaczy. | 
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Teatralja. 


Fremjery warszawskie, — Zatarg trwa... 
Czyżby pierwszy wyłom? Drobiazgi 
teatrałne, 

O gizunem dzisiaj „Śledztwie', sensa- 
eyinej sumos autorów niemieckich Aisberg. 
i Hessega, pisaliśmy uż CoŚ mie cos swego 


czasu Z cikazji premiery: wiedeńskiej. O- 
beoníe, po kiiku miesiącach, sztukę te wy- 


stawił warszawski Teatr Leitni, przerywa- 
jąc całoroczną serie fars i lekkich komedyi, 
W Sl edztwie“ należy rozróżnić dwa za- 


sadnicze. momenty składowe: moment sen- 


sacyjności, utrzymany naagél konsekwent- 
mie w tciku calej sztuki — i pragnienie za- 
demenstrowaria tezy o utemmnościach i wa- 
dech współczesnej a co już na Sce- 
nie wygląda znaczmie słabiej. Postulaty 


jawnaści śledztwa sądowego oraz racjena- 


zazi indywidnalnych meted ślertczych sa, 
cezyiwiscie, do przyjęcia, choć w pewnych 
szczegółach, zwłaszcza jeśli chodzi © po- 
stulat pierwszy, moga podlegać dyskusji. 
Na to jedna ak, by Cnoza drernatu scenńczue- 
go przekonać opcmemtów, trzeba dramat 
ten zbudować na mocniejszych pod wzgle- 
dem - prawdopcdchbieńsiwa  furidementach, 
niż to uczynili autorzy „Sledztwa''; trzeba 
wymawe tego dramatu ubrać w elle rze- 
kenywuiacei prawdy, choćby kosztem pew- 
moj oząstki owej senszcyjności, którą jes 
lepem 1 zas: ardzk: dla maiej krytycznych 
widzów, | | 
Jakże przedst awia się 'w fabule ta pse- 
udoiurystyommal szónika FP. Alsberga i i Hes- 
sego, z których pierwszy, jeśli się mie my- 
Vimy, jet dość znanym adwokatem berliń- 
skim Student Brendt, będący przyjacze- 


my, zostaje aresztowany pod aa ZA 


KA, zostaje aresztowany ped zerzukem za- 
mao jej. Poszlaki są kruche, ale 
sędzia Meldozy chwyta się ich kurczowo, 
dążąc zo niezbyt zreizumietym uporem do 
numieszezenia Berndta na ławie oskarac- 
nych. Berndt mógłby łatwo zrzucić ciążą- 
ce ma mim podejrzenia, ale nie czymi tego, 
gdyż wówczas weiggnalby w s Sprawę siwie- 
go przyjac: „Bla Bi enerta, brata dziewiczyny. 
którą kocha, a syna — prowaldzacego: Sledız- 
twò sędziego. Zresztą i Bienert mie ma nic 
wspólnego ze zbrodnią. co dla widzów. n’e- 
mel od początku sztuki jest. tak samo: jasne, 
jak miewinność Berndta, Któż wiec zabił ?.. 
Z pomocą w. rozwi ‘tanta. tajemmniley iprizy- 
chodzi przypadek, zręcznie . wyzyskany na 
korzyść ‘Bernidta - ‘przez: jago obrońcę : cto 


jeden ze świadków, : prze estuchinw adnych w 
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Śledzirwie, Przyipt, enniall sobie; ` żę Irma, bez- |. 


„pośredni „przed. zamordowani lem, chrzy- 


mete była. 'wiiększą przesyłkę pieniężną, 9 i 


przesylce tej w. edział dozorca domu, zas 
"pieniędzy, wi mieszkaniu zamordowanej, an: 


też. żadnego ich. śladu ine. ghaleziono.. Po 


nitce do klebka iz 
kem modera. sica 


cda owe go. adwo- 


“dost yta- 
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i zdarza, ode aktorskiego. 
-wymiemić należy na pier wszem miejsc m 

Brydzitskiego, który nietyl ko świetnie za-' í 
oraz p. Solarskia 
Zmaczńie efaibi ej. zaprezentowala: SiĘ, 7 
część obsady, wsród. której jedynie: 


korzystne, OE ea ee aa 


E dyrelaicrami, w chwili gdy te słowa: pi- 
i wina con 


Bl bardzo przykremi 


ar piej: instytucji hae 
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| Woddalı ‘wide zimy. P CA wieży. EN sciolta gaeta przy 
- „Pla acu w olności, ; 


A. ratuszu „dawie ik Łodzi „pisaliśmy w „Kurierze Łódzkim : 
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„Śledztwa. 
min ‘imum . egzystencji. kalzdie ga. ‘aktora, : 

5 drugiej zaś strony “or albrzyinanie - away 

gral, ale ð ogromnie pos: tabi, tole sędziego, y 12 miesięcznego reku pracy, dyr. Skoczylas 

ga jake imfodego Bik oneng, = 
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zako. „grą 
dziutka p, Grelichowska „WYW vanta n ' W szystkim aktorom przez dwa miesiące: 
_ inte. minimum płacy, t. i. 350 zł, Pozayte 
. Zatarg teatralny or : ra o a 8. „P. ae eiwaz rokowania” o gaže; odbywaja $ 
indywidualnie "pomiędzy — ny 
„aktorami, 


laby_ falda MI - „aktorowi możliwość. iży* 
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szemy, trwa. w calej pełni. Tygodnie pty- 
ną. sytuacja zas nie ulega. zmianie, ‚So gro- 
kensekwenejami nie- 
‘stroncm, . ‚alle A 
e stro ieee 


1 


tylko. powaśnionym. 
i 


r any miedóbór jefnich miesięcy, „Dyrektorzy 
is ona Adka Ti zgodę na przyjecie tej ko 
ers , jako zasady do dalszych. pertrakita- 
ak odrzucił Propozycję 


8, P, -owi e, jak wiadomo, o ochron y 


„wysunął. następującą prejpozycję: W razie. 
«gdyby teatr uznal za konieczne. przestać 
é: „w. lecie, dyrekcja. żajgwarantowałaby A : 
er Y 


poszczęgólnymi: Ę 
a dyrekcjami. teatrów, pozosta- 


p kania „takiej saty; któraby ma odpowiada- 
ila pokryć ewentu- 


nego, administracyjnega i. 
wizeleda na fa-| 
talmy stan finanscwy — zadecydował ska-. 


Skoczylasa bez dyskusfi, wobec czego ten 
musiał uznać misję swoją za skończoną. 
Tymczasem na arenie spraw, teatralnych 
zachodzą bardzo ważne fakty, które sfe- 
rom aktorskim dać muszą wiele do myśie- 
ma, zaś pozycji ich zrzeszenia zawoldowe-. 
go bynajmniej nie ułatwiają. Groźne chmu- 
a zbierają sie przedewszyisiktem nad 
nieisikiemi teatrami stolicy, których. erw atr- 
m zamknięcie pozbarwitoby kawalka 
chleba: kilkaset osób personelu artystyez- 
| technicznego 
Magistrat warszawski ze 


sowanie wszelkich subwencyj teatralnych. 
a decyzja ta stawia los teatrów stutecanycn 
pod znakiem zapytania, jeśli wogóle — nie 
oznacza nawet konieczności ich underuch 0- 
mienia. Czy i jakie znajdzie się wyjście z 
tei tragicznej sylimacji — ANA naraz.e 
przesądzać, | | | 


We Lwowis — dreki opery. p, Zale- 
ski, me mogąc dojść do porozumienia z aK- 


torami, zrzeszonymi w Z. A. S, P., uczy- 


mił wylom w dotychczasowej praktyce i. 
angażuje siły aktorskie z poza grona zrze- 
P, Zaleski odrzuca kategorycznie 


szonyich. 
wszystkie postulaty związku 1 przewiduje 
nawet, że- polityka jego Spo zojduje wysta- 


pienie szeregu. osób z Z. A. S. P. w imię 


praktycznych celów - doraźnych. Można 
mieć zastrzeżenia co do metod dyrekcji 2 
pery lwowskiej i wątpliwości, czy: r =: 
te, zaostnzające sytuację, prowadza do ce- 
lu; trzeba jednak — mimo wszystko — 
przyznać, że nieustępliwość Z. A, S. P,-u 


stwarza grunt podatny do tak niebezpiesz- s 
nych dlań dywersyi, Gaik ta, którą prowadz: dp FA 


we Lwowie p. Zaleski: 


Delta. 


wyruszyła w dniu święta Legionow do Tarnowa z adresem 
| czym dia Marszatka Józefa Piłsudskiego. 


-Nocne zdięcie raten conan która z Placu Wiclnosci. w Łodzi. 


holdowni> 


w pergaminach Starej Łodzi. 


rozmaite koleje, Szczególnie w okre 
wielkiej wojny światowej dużo straciło 
na swej zawartości. Nie było ludzi, któņ Niedługo wszakże trwał ten stan chaosu 
zainteresawallby się, poza nielicznemi ied i beztadu. Po rwypędzeniu okupantów z 
mostkamt, ówczesnym stanem tego ardi Łodzi stanem Archiwum zajął się pierwszy 
WIT - | samorząd łódzki. Skomcemtrowano akta 
W ubiegłym tygodniu zamieściliśmy y w gmachu miejskim przy Placu Wolności 
dodatku naszym „Łódź w ilustracji“ atl bor. 1, przeznaczając na ten cel parter daw- 


C: la wyobrażające O mutny obraz Ar chiwan nego I atusz a. Wkrótce archiwum wedruje 


Akt Dawnych m. Łodzi za czasów okn:i- 
cji niemieckiej. 


FS agment jetinej z sal Archiwum Akt Dawnych | m. Łodzi. Olbrzymie. półki z aktami. Urzędnicy 
! ; Ä „azchiwalni zajęci katalogowaniem materjału. l 


„Dzisiejszy stan Archit vun Akt. Dawnych m. Lo dzi, ÓWzotowo urządzona kancelaria dla intere- 
santów w ratuszy przy Placu Wolności. : 


IE” » 
Piacu Wolności. Hr. 2 kad JE a -100 tysięcy volluminów podzielonych na 21 


"Prezydent Aleksy Rżewski, dziś o działów. Dziś archiwum stanowi bardzo 
wkie- poważną placówkę, udostepniona dla. ludzi” 


Wistorja Łodzi starej kryje się fragiten= dziejów haszego miasta, Poznaje stara 
tarycznie w foljatach zapisków pergaminos Łódź z jej mieszkańc ami, STARA ae 
wych i Spoczywa na półkach w ciszy prže- z hiedola lat. dawnych, z. trybem życia na- 
szłości należnej w Archiwum Akt Dawnych À szych. dziadów 4 pradziadów, wreszcie ob- 
m Łodzi, Ludzkiej i pracy zawdzięczać mo- | a stopniowy. histor yoany po przez 


i 5 : de innego lokalu W. domu prywatnym przy | wit W stanie: obecnym ada ste z „około 
| 
| 


a sta powiatu łódzkiego, podiat zabiegi 
runku utworz zenia: "W Lodzi Archiwum ‚Akt “wiedzy. AOC. 
„> Opis masz jes st tylko krótkim orjenta-. 


Dawnych, wzorowane na a rehiwach miej. 
„skich w Krako ie 1 Lw: owie, Powołano do > cyinym Zarys em historji archiwum miej- 


żemy, że tajeninice tak mato iub „wcale nie- wieki rozwój Łodzi. i ae P | 
znane mieszkańcom dzisiejszej = Ware? | - Wszystko de fred EN ei he chi ja życia specjalną stałą ‘kcimistie archi iwalna, s skiego: Łodzi; opartym na pracy prof. J bze- 
pływają 2 mroków na światło dtia. * © 00 Akt Dawnych m. Łodzi, j a złożoną z przedstawicieli „władz państwo- : fa Ravibarskiego, kustosza archiwum w 
z a | i | a | | PR F EE oe E | | UOR SRS war Be wych, samorządowych - isil fachowych. 3 Łodzi, zawartej | w „Rocznik | Łódzkim”, 
kó do arcadas 3.02 Wzorowa i w myśl zasad ogólno archi © ‘Karta tytułowa historycznego opisu m, Łodzi [roku 1820; wymiary oryginału 30x48 em. > przydzielono nowy lokal przy Placu. Wol tom Is2y, rok 1930. E a 
‘Ow. przeszłości, badaczów historycznych | walnych prowadzone w Łodzi: ' przez iku- RA A „Własność Archi vum : Dawnych m, Łodzi, oo przy! cn. > | >. = | 
re me ias = | DAR ZN BA > mości nr. 1 w ratuszu iod tej pory zacze- 0 E _ Stanistaw Rachalewski. 


fo sie stopniowe” “i planowe segregowanie 


budzi "wiedzy, dowiadujemy się o wieln: SŁOSZA prof, Józefa Raciborskiego Archi 
starych foljałów, regałów i ksiąg, Archi: | g a o AA 5 


szcze gółach dotyczących żamierzchtyzh wiam Akt  Dawitych m, Lodal przechodziło 
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Zawdzienzaiae. . opie 

wm w odpowied, m lokalu oraz kierownictwu tej fnstytucj iele osób, pracı 
orzystania z | terjalu.dotyezacego przeszłości naszego miaslta, 

Archiwum Akt Dawnych m. Łodzi, przeznaczony” dl. b 


możność. ke fir a, N 
| | „osób, pracujących mar- 
owo 00. | IE l 


